
j 

• 

Cena 1 zł, 

ROK t I 
„ 

ż 
•• 
W:. 

i 

' ' I 

Łódź, Niedziela, 17 lutego 1946 roku 

domaga sicł z d lsk,i w noci·e . d 

J Nr 32 

AmbasadJJJ ,,, yGsl:iei 
Onegdaj Ministerstwo Spraw' ·Za- dzisiejszym polskie jednostki lądowe, I powrócić do kraju po indywidualnym 

granicznych wystosowa,ło notę, do Am- morskie i powietrzne za granicą, nie 1 zgłosz_eniu się do Konsulatów R. P. 
basady Brytyjskiej w sprawie oduzia- mogą być nadal uważane za jednostki Rząd Polski poczyni wszelkie ułatwie
łów Wojska Polskiego, pozosfaj11eych Wojska Polskiego. . nia, ażeby żołnierze ci, którzy tak dziel 
pod dowództwem brytyjskim. To też Rząd Jedności Narodowej nie bili się o sprawę Polski i wszyst_ 

W nocie tej Rząd Rz-plitej daje domaga się, aby jednostki te zostały kich Narodów Zjednoczonych, mogli 
przegląd wszystkich dotychczasowych niezwłocznie rozwiązane i nie mogły powrócić jak ~ najszybclej do krajµ, 
wydarzeń i rokowań w sprawie pcwro- korzystać z prawa noszenia polskich g€lzie tak; jak ich koledzy, którzy po
tu do ojczyzny oddziałów W. P., które znaków państwowych oraz po!skich wrócili przed nimi, przyjęci zostaną z 
brały udział w wojnie po ;;tronre dystynkcji wojskowych. serdecznością i troskliwością przez 
państw zachodnich, stwierdzając, że Pozostali oficerow,ie i żołnierze by- swe rociziny i przez władze ,państwo
wszystkie propozycje i akta, · podykto- łych oddziałów polskich będą· mo5li we. · 
wane maksymąlną dobrą wolą spotka- 1 

ły się z odmową. Es •• 
I Nota podkreśla, że aczkolwiek wła

dze brytyjskie objęły formalnie same 

aowóctztwo nad oddziałami polskimi, aresztowany w Chorzowie. - Pelnił służbę 
to faktycznie stare dowództwo z gene_ 
rałami Kopańskim, Andersem i inny- oberwachtmeistra w więzieni1,1 w Pradze 

r 
mi na czele nadal istnieje i kontynu- Komenda Milicji Ob. w Chorzowie a- dy:nu z9s;tał skie.rowany z Frąnojl do. 
uje w porozumieniu z p. Arcis?.ewskim resztowała Gerłwrda Janitzky'ego byJego Włoch, potem do .PalestY'llY, pótniej d<> 
i Raczkiewiczem działalność wymie- SS-mana i podoficera SD., który w grud- Szkocji, a stamtąd do Wf(}ch do II Koi;pu 
rzoną przeciwko Rządowi Jednóści niu ub .. r. przybył z transportem repatria- su Anclersa: 
Na-rodowej. cyjnym żołnierzy z armii Andersa. Z armii Andersa :przydzielony został do 

Wychodząc z założenia, że dalsze Janitzky kapral armii polskieJ, wstąipil kompanii za{}IIJatrz.en'iowej, której połowa 
trwanie tego anormalnego stanu rze- 1940 I t . d SS . k . t ·u składała się z b. żołnierzy armii ·nlemie-czy nie leży w interesie w~półpracy w r.. kuoc IG>~ n:łoz~ -~ ~w w~ ru. 
polsko-brytyjskiej utrwalenia pokoju t~go;~ m _ P_e 'n.1 s u

1
_zt ę ,„o- erwapc 1mdze1- ckiej. 

Gen. Sekretarz Zarządu · Głównego Zw. 
Zaw. 'Robotników ł Pracowników PrJe. 

mysłu Włókienniczego w P.ołsce. 

--=-r= 

Prez. Truman zaprzecza 
Nie zrezirgnował z kandy· 

dowania 
WASZYNGTON. Agencja - Reutera 

donosi z Waszy,ngtonu ił prez. Truman 
zaprzeezył wiadomości, opubUkbwanej w 
Stanach Zjednoczonych na począflru bie- ' 
żąceigo tygodnda, jakoby oświadczył on 
w czasie rozmOIW)' prywatnej„ ~e nie za. 
mierza kandydować na stanowisko pre
zydentu w czasie wyborów w 1948 r. ' 

na z. 
na odbudowę pomnika · 

o iarowała MO 
Wszyący funkcjonariusze MiL Ob. u

chwalili zrzec się 50/o swoich poborów na 
rzecz odbudowy zniszczonego pomnika ku 
czci bohaterów Armii Czerwonej -0raz 
Wojska Polskiego, jako też na odbudowę 
pomn~ka Kościuszki. 

--o-w Europie„ Rząd Jedności . Narodowej ~'~ra w w:ęzienm. po 1 ycz:nym w ra e W końcu ulb. r. Jani1tzky zgtosił się 
ma zaszczyt zakomunikować Rzadowi cr~Jw. pod~icerd~·. ~·, St~t~d zos~lJ,r.ze- na ~,jazd do !Polski. IPrze.d wydazdem w-
Jego Królewskiej Mości że z dniem meswny 

0 0 
. zia ow ron ow;y;c · stal on odznaczony_ ,,Gwiazdą, za słU!Żbę Wydział Aprowizac. J.i i Handlu Zarzn------------·------ W styczniu 1945 r. d-0stal się do niewo „ 

Ml o dla chorych 
P k Od r 1939 d 1945" d · du Mieiskiego W Łodzf. podaJ· e do wiado· rzed W·.yboram1.· w Polsce li we Fra:ncii, gdzie przedstawil się ja o . o oraz o zsnac-zemem , 

mości, iż wydawanie kart mlecznych na Polak i przez ofi~era lącvnikowego z Lon wfoskim. 
Rokowania trwa;·ą nadal _ recepty lekarskie ,(wystawiane przez leka-

R k 
• ! I · ł · M • tty państwowych, miejskich i Ubezpie-

nie J~:~~d~·r:~~~~i s~p~~~:~ei~~e;. D ·. 18 I~ ~· 1łJ~" IG. z c s o e ::~c~~~:~z:~~) r~~oC:~~c:ię~8~::~;~ 
którym kontynuowane będą rozmowy na U P uH · br. w biurze '\V'y'tlziału przy ul. Wólczań· 
temat rloku >vyborc;;go. jUZ 'ie rOZpOCZęły j łO,CZą S!ę W a MOSferze •przyj8źfti skiej N!r 18, Il piętro f zakMczone nieod-

' * . wołalnie w dniu 28 lutego br. Kilka dni temu odbyła się konforen- W d~iiu wczorajszym mipoczęły się w] mierowi Czeahoslowacji, Fierlin_gerowi, 
cja' PPS. PPR i SL w siprawie ·b lo1ku wy- !Pradze w his.toryicmym pałac.u Czernina milnis:trowi, spraw zagranicz111y1ch, Massa- Recepty lekarskie winny być poświad· 
boirczego. Po konferencji przedstawiciel -rokowania polsko - czechosfowaok.ie, o- rykowi i wiceministrowi spraw ~aig1ranicz coone przez admi!llistrację lub kbm,itet do-
SAP prz,eprowadził rozmowe z sekreta. beimują~e 'całokształt i11teresu1jącycih obie nych Clemeantisowi. mowy, iż wynti:eniqny w recepcie chory · 

. rzem genera!nrm Stronnictwa Ludowego str-o•ny zagadnień. W. godzinach p-0ipoluidniowyoh delega- zamieszkuje w podanym miejscu. 
b A t · K k Po dniu 1 marca rb. karty zaopatrzenia o • n omm orzyc im. Ministrowie Dzymowski, Jędrycl:iow- · l k d • · t · t n „. 

„
1• i, cia po s a u a1a się na s arnzy ny "'a~us~ na mleko dla chorych będą wydawane tyl-J <vKi będzie stosunek SL do PSL w sk:i, Kiernik, Świątkowski i dyrekt<>r de;-
dl · ,.; PSL i -0dwiedz.ita prezydenta miasta Pr.agi, Zen k-0 w nagłgch wypadkach zachorowań (<>-wyra 'cu, g1.1y _ zdecyduje się pójść partamentu Jl{)lifycznego MSZ Qi.szewski 

w bloku _w. yborczy_m_ ? . . wraz z p:osłem nadzwycz„,;,,..ym ,i nu'ni- Ida. Czech-0stowackie ministerstwo spraw stre zapalenie nerek, wrz.ody zołądka i 
f ·1 PSL · ""'"' . . , .dwunastnicy), co potwierdzi lekarz w re· - ,es I po1~z1e w 3edn.\;'m bloku strem pełnomocnym R. P. Wierb!owskim zagr~~1czny~h_wydalo obiad na c~esć de- cepcie'oraz dla noworotlków po przedłoże-

wyborczym wszystikich Stronnictw De- złożyJ.i dziś przed południem wizytę pre- legac11 polskiej. niu metryki urodzenia. 
mokratycznych, stosunek SL może być -------~ ...... -...,,.,=-----~-----· ..... --~--------------------tylko pozytywny. Stmnnkf!wo Ludowe 
oid pierwszej chwili wsp~ł.pracy St11o·n
mctw Demokratycznyclr, zajmOi\vało za
wsze stosunek pozytyv•ny do obowiązu_ 
jącvch M ·.stronnictwa postanol\vień. 

--o--

Nie potrzeba obcej opieki 
państwom· Blisl(iego Wschodu ku czci -LONDYN; (PAP). Agencja Reutera 

donosi, że na popołud1niowym posiedze
niu Rady Bezpieczeństwa minister Spraw Łódź stała się w dniu wczorajszym pili hańbiącą profanację" pamięci Tych, źródeł znaJdtljących s·ę za granicą. 
zagr. Libanu Hamid Bey Frangie oświad- widownią potężnej manii'estacji, potępia. którzy polegli w watce o wo1ność z ban· Stwierdzono, że tego rodzaju akcje w 
czył, iż żadne obce państwo nie :t,noże Jącej haniebny fakt zniszczenia ·pomnika dyckimi hordami hH:forowców. żadnym wypadku me ·są w st!}1lie osła-· 
ponosić odpowiedzialności za bezpie. ku ':Zci .P01egłycli Bobaterów polskich i Zgromadzeni postawą i ó1rrzykami bić przyjaźni i sojuszu Polski z ZSRR, 
czeństwo w , paf1stwach Bliskiego radzieckich. dali wyraz oburzeniu, nurtującemu. pr'zy. m~jącego podstawy swe \v najlepiej zro-
W schod!l. Delegat amerykańskt Stetii-· W parku Poniatowskiego zgromadzi- gniatającej większości społeczeństwa 
nitt-s z3prnponował, aby państwa Le- ły się olbrzymie tłumy. Stawiły się dele-- łódzkiego, f>tóre zdecydowanie' ądgradza zwnianej poH1ie.i rac.ii stanu.· ' 
wan tu p:-is'1rały się za!afwić sprawę gacje honorowe jednostek woj~l -owych, się od niecnego cz:v.nu, narodzonego w . Uroczystość zakończone ziożen~m 
wycofania wojsk za pomocą b'czpośred- reprezentacje .fabryk, urzędów, czkół, po'. prostej linii z duchu tak dobrze znanych wieńcó\v u stóp zt •.Jnego pomnilm. 
nic~. ~ertrokt.~cji z rz;idami Wielkiej Bry- czty sztand~:·owe oby~wu part~i r~~otni. I n1~'lł i znien~widzo1~ych, metod hitlerow- j '~:" · • ' 
tani: FranCJL czych oraz masa mezorgan1zowi:!.nych s ich. , Wczoraj w godzinach przedpohJcbi<· 

Komisa1z Wyszy1\ski 'oświadczył, iż mieszkańców. We wszystkich przemówieniach prze-jw' eh Pre d" · n· Ł . ~ ~: •1
:: ,_ 

umowa angiels'ko - francuska zaiwarta Odegranie hynfnów polskiego i 'ra- bijało się żq,daoic najostrzejszych środ·, . • ~ • zy . ..,nt · odz1 o._., I'iLp! .O:>O
bez ~idziahl :. porozumienia z Syrią i Li- dziet:kiego WP.ocząfaowało 1irn~zyst\1ść, kó.v wobec zbrodniarzy oraz zdecydo. b1sc1e" przyjtnował d~ttd nll or.''.] ·r 
bane ·, jest wł.1 ·:iwie zaprzeczeniem su- poczym nast~pi?y prze -~ówienja. \ nej waUd z anarcbizującymi życie nasz.e Pomrnka, sldruiana przez delegacje, 
werenności obu ,pai1stw. Wszyscy 'mówcy zciecydovyan1e ·prę- elementami, czerpiącymi inspiracje ~soby prywatne. 
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' eh w. ~ory 
~,.~ nich 

Twarze przestępców zasiadających leźć takie narzędzie, któreby, nie spra-1 pr:1;ez. kilkanaście minut, zanim został 
obecnie na ławie oskarżonych w No- wiaj~c delikwentowi zbyt wiele bólu, wreszcie zabity. 
rymberdze stają się z knżdym dniem ' uśmiercafo go momentalaie. Wynalazca spotkał się z potępieniem 
bledsze. I coraz rzadziej uśmiecha się Rokwell zaint~esował się wynalaz- ze strony całego społeczeństwa. Tylko 
'gruby Herman. kiem, zgłoszonym do urz{!du patento- fachowcy ocenili wynalaze~ dr. Rock-

W miarę jak powiększa się stos akt wego w New-Yorku. Była to „elek- wella i wprowadziwszy parę poprawek, 
oskarżenfa, nawet najbardziej tępi z trvczna pułapka" na myszy. Skonstru- dokonali nowych 'prób. 
~ich zrozumieli, że za 02rom popeł- owa.na ona była w ten sposób, Że po Obecnie krzesło elektryczne używa
Jlionyrh zb!'odni jest jedna tylko kal'a złapaniu przez mysz prtynęty, włączał ne jest przez dziewiętnaście stanów 
dla nieb: Śmierć. się prad•elrkt:rvc:.>n.Y. który natychmiast amervkańskich. W kilku tylko rozstrze-

Aczl Iwiek wvrok jeszcze nie za-- zabifał J'1Vs?. ·Rockwell postanowił stwo liwuj~ się skazańców, a w kilku zabi
padł. już w Ame;yce ~Ówi się 0 nim, rzyć podobne narzędzie do zabijania ja się przy pomocy trującego gazu. 
już iak o rzeczy d~konanej. Prasa tam- ludzi. . ' Pra~a an;erykańska ~twierdza je
tejsza zastanawia się nad tern. w jaki Niestety jednak. pierwsza- oroba dno~łosnie, ze ro?:strze!ame potwo:rców 
sposób winni zo:ct:f'ln" straceni: przy elektrycznego krzesła nie powiodła się. z Norymbergi byłoby smiercią zanadto. 
pomocv stryczka. w komorze gazowej, Prąd. był za słaby i skazaniec wił się honorową. 
gilotyną czy na krześle elektrycznym? mn1m211t:ml!llZ!fr!lil&Bo11•mc-=--m:111a1111w_„_ 

śmierć na krze§Ie elektrycznym by
łaby najlżejsza: 

Zdaniem uczonego, 'doktora J ellin
ka, porażenie pradem elektrycznym 
wywołuje tak y.rielkie zmiany w całym 

• orrrąniźmie, że niesposób ich wy1iczyć. 
Wszystkie organy zosta.1ą mo:mentalnie 
zniszczonP-.· przyczym występuje niezli
czom1 U.ość jziawisk. z których każde 
z osobna spowodować musi śmierć. 

Pr::id elektryczny aziała nie tylko 
na syi;;tem n~rwowv, który momental
!nie paraHżuje człowieka. W wielu 
mi~isc::icb wystepufa wewnętrzne wy. 
le vy krwi z powodu nartłego sp?.'rali
żowa:nia naczvń kI"INionośnvch. · Wiele 
or-r"t;{w.r i~'' ·„,„4-rnt..<>. ió1~p7~~'""" zo-
sfa}'.l jak P-dvov pokrajane nożPm. 

Ch~raktezystyczne linie iakie 0'6-
serw1demv na ciał;:ich Jndzi porażo

•nych pradem, znaleźć można i na ich 
organach wewnętrznycn. 

Re.asumując te wszystkie ziawisKa 
stwierdzamy, że skazaniec ~1me na 
krześle ~l0kt:rY«>":nym „.,.."'•~mrl~i pr,lF'7e-

... nia, ątakn serca. wewnętrzneR'o wyle
wu krwi, wstrząsu m6zgu i silnego 
ataku eptyler,ikznej?'o. 
. Wvnalazcą krzesła elelctrycznego oył 
iłokt6r Rockwell Podobnie jak wyna
lazca gilotyny Clr. Gouillopine był on 
przedwnikiem kary śmierci. 

f. SA 
Język szttr!PU ~nd\l~S~~J;go N'c')viros oo~ostał 

z ~adką dla. wywiadu niemieckiego 
Po każ.dei wojnie - mnieiisz-e i więks?.e I biafego przedstawia nieprzezwyciężoną 

tajemnioe siztabów generalnych i wywia- I trudność, Amerylmnie mieli absolutną pe
dów przestają być sekretami. wność, iż zarówno w Japonii jak i w Niem 

Tak np. ostatnio· uJa'iniono w Amery. 
ce kullsy wojny radiowe}, ktqra pro:wa
dzona byta w eterze pomiędzy Stanami 
Ziedinoczonymi a Niemcami i Japonią. 

W ()jna ta polegała na stosowaniu, ta
kiiich szyfrów, które by z całą pew.ności:1 
nie mogty być rozwiążane pr.z.ez stronę 
przeciwną. Jak prnktyka wykazała, każ
dy .nawet najwięcej skompl1ikowany szyfr. 
prędze1j czy 'Później, . zostaje zroznmi,anv 
przez wroga. .Odszyfrowanie stanowi ocl
r~bną nau?Hl - specjalizuje si~ w niej sze
reg ludzi, którzy życie jej poświęcają i 
dnie i noce spędzają nad rozwinzyv.'an'em 
tych szarad. Szybkie rÓzpozr.2•1:e n'n;-"-:V
Jacłełsklego "Szyfru uratowało pc(ł':z:1r, w0) 
ny wiele Istnień tudzl:icb i przycbrnilo się 
do )icznych zwycięstw. 1 

cz ech nie istniał .ani jeden człowiek, który 
mógłby zrozumieć język czerwonoskórych 
- nadto iedzieli, że w tyćh krajach nie 
egzystuje żadna literatura, IT'O.g-ąca przy
czY.nić się do rozwif\zania zagadki. 

Pomys! amerykański nie jest zresztą 
nowy, został on już zastoso•wany pod .ko
niec wo1jny 1918 r. i dui wówczas Niemcy 
0:towrn s·ię nad TOIZWiązaniem taiemn~cy. 
Jak tylko hydra niemieckiego sztabu . ge
neralnec;o zaczQl'a się odradzać po klęsce 
listopadowej, nolecono wywiadowi r.badać 
tę sDra\"e l ~:emcy w~'!'łałi do Stanów 
?'•"'""czon eh swvch naJfapszyd1 agen
tów, ab:v w re?.erwacie Oklahoma moe:1i 
nauczyć s'.ę narze::7.!i. N.:ivv.-ns. Kontrwy-
wi1d arnerv1<:1ń:-:l<i ied·12l<: nat:vchmiast 
wp:dł na trep ni~i1tów nicmiechich i unie

s.zko~Fw:r iclt w porę. 

RMW'MDll Nr 32 

- Niecih p{llm1us.ia WSiPOmr>ż·e mednego czl!I- '1 

1Viicka, kt6ry ma piec.ioro drolmy.c.h dlJatek 

t()!lif i matke. 
Paniusia SPflfrżala groiinre i od,opairla: 

-Nieci/z P(/ln Bóg opatrzy .•• 
A żebrak na to w odpr>wfedzi: 
- A TJ(N1'faosJę karetka pogotowia, rpsktkreWI.• 

·~~· !1nriym raz m spost,,.zegam na rogu tebr<Z" 
ka, kt(>ry ~rzyma dwa kapelusze w wyciaginie• 

tych r<:kach. 
- Dlaczego made aż dwa kapekz.sze do 

zbieron1ira łalm11iiiny - pytam. 
- 'A bo, prOS'ze rpana, - odmowiada 14-

'/Jrak - zastępuitt \kolegę, który na cftwNt 
odiszedł„. I 

• •• 
Do K.orJolkiewiczów ]Jllka ~ 
- W sparda wam nie dam, f>o nłe mmn.„

powlada Kozłolkłewiczowa - ale możeck • 
rnnk dostat zaJect-e.., NoviluJce mi ltrocht1 t1'rze
wa... Zazwyczaj daje z~ to 20 zl. wam o~ia

roie jed~zak 30 zlot:vcJz.„ 
- żebrak skrobie sie. w glowe I powicula: 
-Wie pwniuSIDa co?.„ Niech mi panfnsia 

do dodatkowe 10 zl. a do rahoty przyjmie te• 

go, co zai~ze, pi111ie.„ 

. ·~:<* 
Na rogr,l 'Sfof żebrak. W.vciąga fęk~ i prosi 

bfagaJ•nym glosem: 
-·Łaskawy pail?fe ... m([lm chora ;fone i dzie· 

cf. Dal pa.n ślepemu czlowielwwi dwa zfoie.„ 
Przechodzień zaglo.cla żclm1lw1vi n; oczy. 
- Pa:n jest ślepy? Przecież pan widZi na 

prawe oko. 
. - O jej, wil'!k.a rzecz„. Nn, to dawaj /J<lll 

iedna zlotówke i nie zowracaj pan głowy. 

ił l!< '!.~ . 

Dziś ma "fZ."'ść d!J mnie mńj biedny 
ku'e.vn - mówi poknjó11'ko do sircj r>a·ni, -
który produlwie sie na jonnarkrrh, J(tko po- ' 
źerrrcz szk/a. Cz» nie mo;tla/1.1• szanm1·n11 prrni 
mu coś ofiarować? 

- On>~zem. ,'J.frr~."~irr, trrm ''' srr!tarnJ są 
dwil' rozl>!te f!a.~zki od tl'ira„. , 

- f':óż tn znowu? PrzrciC'ż wrzorai h.vl 
/'J/Pl h ·z nłm raf~. 11 dzi.~ mn pnn ręa, a nót 

• ? ntC'//la. 
-· Ni„<:lr ·~„ prr><;JtJ 1a<:1if n~ma donmd:deia Tal{ się jednak zdarzyło, ż~ obaj, 

nie . mogąc jej znieść, wynaleźli maszy _ 
ny do zabijania ludzi. 

Ameryka roz\viązata sprawę w h:rrd7 c 
pomys!owv sposób~ a mianowicle wyćwi
czyła kilku radiotejegrafisfów czen"" 10. 

skóryc~. pochodzącf.vch z rezenvatn Okh. 
hbma. Byli. Jndianię szczepu Navarns. c; 
cz·erwonoskórzy dżentelmeni przesvł~ li 

Rochvell 1z· er~w"ł się wzqlędami ważne radio1e1egramy w swym rod7.;n
czysto ' humanita1·nymi, pragnąc wyna- nym języku, którego nauka dla kwi 1 '"• 

Trzeb'l znnab~„_: 1 ŻP iak ohecnie 7.0-

st· lo zhadarie. <mi irclr:11 r;d"ntele(Tran1 \vv 
<>b•1v w naueczu irrhi~l(m nie .fiyl n0 

- fl<l;1owiada .:"ka'' - Jak ~:„ trrm <;fr>i ria 
zmniany ani przeż N"cmców :.m1 ,Tapnńcz)'- nmvi<>frrn, na niew11od1ie, to lrdw'(! sic cz/o

ków. .1vic/' ~ ird·1cj r:T1»rnf1y w. •icµJy, a już V."flflrla 

jo.ny .. w ciągu kilkuletniej N~~ - , .. , wv- / ścia nie widzę ... Pani "?YS~cczy z wc·~u 
Wiad71e franc11" 1•n prawie codziennie z dpkyrnentann i ukryJe się w pcnl'S-

Ati!łl d d'llJ narażał swe życie, lecz jar. do tej p-,··~· kim lasku. Z tego .lasku do na'.;zych IL 
a ~ " 1~ ~· 'fi!J udało mu się. ujść cało. 11/riał wiec ni. nij już jest' bardzo blisko. 7.ł '1wi"! ~0-

Dz~ało się to _Po&:z~s ofenzywy a~e-1 wi niemieckiej służby wywiadowczej 1 d:tieię, że. i t:vm. r~z~m dotrze do .linii dziny dotrze ~~mi rl·J sze. fa sz.ta'on i \Vrę 
l'~ka;isko - ang1elskieJ n.a jednym z od tajne pla. ny, których niemcy s.trzc~li l fron~oweJ, _gd~1e i.uz ;7:ekano na mego czy mu doku':1en.t:-r. . ? 

cmkow przy,frontowych we Francji. jak · źrenicy oka. Szef ,służby niemiec- z wielką m~c1e~phwosc1ą.. . - A co .się stanu~ z panem . . . 
~k~ło połnocy, gdy ,ze ~szystkich I kiej jest przecież człowiekiem szalenie• 1'.'.Jłoda mewiasta :''YCrn~n'"~a ;- .' 'e- -- Ja po;adę dale~ - . _o~„•Pl'ł JE'J sr.q. 

odcinkow frontowych słychac było su- ostrożnym, z.nam g-o nie od dziś, a jed- ~zem ({tubą kopertę. ·'v konerc:e ,eJ le- now~-:o ... !;Tusze zmyhc slacl ·-· ,1.ych 
chy trzask strzałów karabinowych i nak tak go pani potrafiła omotać, tak zały ~o~ume,nty o me"'łYr,,.,".~eJ '\vprnst przec-~ad~wcow. . 
ka111onadę armatnią, :na demnej, nawpół rozkochać w sobie że dał §ię wziąć na ~artosc1, ~tore. zdobyła aopwro przE:d :t:Tiew1asta_ :vahał? się p~zez parę 
z;ni1S.,." 7 0nej szesie uilrnizało się dakieś arutb. kawał. Kto wie, czy jutro nie ' zawifoie kilku godzmam1. rh.w11. J'.n~ec1ez to zm"'7' ł0. z.e . 11'łor!_v 

Mknęło ono z wielka szybkością... na szubienicy! Jeśli jej się uda wreczyć kcrowni- 0~1cer r:ieod~t~nnv towan:ysz !"J naJ-
• ~ Jeszcze tylko godzina jazdy - - Ukryłam plany w palcie -- rze- ctwu wywiadu francusko - ani )!'Y'"; J1_ m~bez_meczn,ieJ.SZ':ch '"','praw.- ~;_:im ska-

m?w1ł :nężczyzna w wojskowym unifo:;:- kła szeptem niewiasta. - Może pan skiego, zpewnościa zosbn;e 0(1.'iCn\'icd .. ZUJe ~1i;- na s.rn1erc. Ale_ ;'~zec:cz cfopraw 
:qne, kierujący maszyną ,.do siedzącej O-, ma jal';:ąś lepszą ki;-yjówkę? Jestem dzit. nio odznaczona. Ale czv _iej :ię uda? dy nie bvło mnego w:'J''cia ... 
bok .kobiety. - Jeszcze tylko godzina!' dziwnie niesookoina. · Nie ulega nawet wr1tp1Hvości. że w ~,zta Uścisneła mu reke i wv"l~0cz,'h1. P·:> 
?eśli oczywiście nie natrafimy na żad- · Młody 'męższyzria znów się roześ- bie nie-1:-·„~Hm w:"riz"' · i11ż o lm;:<:J.:.:ieży. chwili sk~yła się w cier .~1-::: · '...:2ch noc_ 
ną przeszkodę. miał. Z pewnością ci fotni"'y w„·,1oni zo- nyc~, 

- Ale cy nie natrafimy? - odpo- _ Spokojni?, spokojnie, zapewniam stali, bv ich ści<raĆ. Niebmvein z:mpwne l\iffodv oficer nviększ,;ł szvbkość. 
wiedziała mu młodziutka,. bardzo <przy- panią, .j,e nasza eskanarl.., ~ ,_ _-.... „„ si"' ukażą się równia;?. sarnochridv .. :to \.Yic, 'J'crnz już, w obliczu .i;a"Ó<-)ce: mu 
stojna towarzyszka. jak. najpomyślniej.! Teraz pani wv- czy uda ·się uci_e-::? ..;,..1i P-:-ci, mo:~e rvZ'·::ovn1ć '''"7.Pcież do-

- •Musimy być dobrej myśli, nie ponnie w Jakimś sawitorimn. Prz.vriai- .Ja.kbv na potwierdzenie tych n vśl1, li:urvin11'v rl"a przv sob;e K ~'ł' 
wolno Ot;>ilszczać rąk, chciaż jak od tvlu mniej przez okr s · kilku tygodni .. Wt- uka7"ł sie :iła szosie iakiś S;:>n•or::h'd I nacrle rozległ się chaniklervst''CZ-
lat, gro21 nam niebezpieczeństwo, Ojczy dzę, że nerwy odmawiają pani po:::lu- Kior('\wca wkl;:ił cicho. ny trzark. • 
zna z pew~o~cią o P:S~i nie zapon~ni. . szeństwa. · · • _ T::ik, to z pwno~cią są m r„1,ey. Auto stoczyło sif> dn rowu. ,Jedno-
. ---:- _8zybc1eJ, .szybc1eJ, mam wrazenie, W te,i chwili gdzieś w pobliżu eks. Już się te bestie o wszystkiin ctowiedzi<. czefoie spod wozu buchnęły pło'11i0nie. 
ze JUZ nas gomą! - odpowiedziała mu plodowda bomba. Za nią druga trze_ ły. · • J\,Tieszczęsny oficer rior.iós} śmierć 

niewiasta .z~ci.skając war?i: . Ćia, czw11rh.... ' T/fir.10 gro·"~cC\10 nie11:' r-i li'::e·»stwa na miejscu. 
Jechali JUZ z szybkosc1ą 130 kilo- - Lqtnicv nas wykryli! _ krzykne szpieijov1ic nie u.coli .,,.„·-'· <- ~:""' "7'-]J- A ,;, .~odzin? oóźniPi K.23 zn::ijdo-

met ró"\\' ~a "'orl.·~~11~, .T\ie;·o:vc~ :-wię~- i ła - Mu~imy je.c~ać _g2szcze szyb~iej! • 1 kof:c!~. Auto r;:c~ło ~ przo!:'~":' "' :~·+1 eJ. wał? sie ~uż w ~zt<>.bie fr-,1-. ('i~r1rn-amery 
so/ł J~szcz.c s~yb,,osc, l usr~1ecn~]ąc s1ę ! -- Juz szybciej rne m0-;ę __ c ·bo-, chw1h stocz~'.C f. ,1e.~ do rowu, gth..:.mczące- ·irnń"ldm 
n'CC? 1roi;1~zme: zwroc1ł się znow do ' wiedział tovvarżysz. Trudno musirt\Y go z wąską szosą, Szef sztabu przywitał ją bardzo ser_ 
sv.reJ towarzyski: I się zdać na łaskę losu. ' Svtuacja ·z k2żd0 c~ , , ,,, sta vda sie decznie. 

l\"am wrażenie, że K. 23 poraz ; A t:vmcwsm bomby eksploclo N~l:;r ~n1·a;,· niebez11i0czniejsw. 001"-·ioś~ rri~ Cieszę się __ powier!ział _ 7~ 
pir \ ' 0 tl \ ' eh. wc:)ny stcaciJ:a cor~1 z częściej, coraz bliżej. - dz()' dwor>la Y'07'.'·11i zr:1n!ei<:za+a f'ię z i~fa"lY l'o,..,h s}e tira.tow,..,"~ ~"'1 mi tviko 
P"riO'. ·ni~ :n::- d soli~. A ~·ze~1r ·7, dnpi·~-1 Ayt9 pcsuwa1o się r.:;•~r?,Ód. i:c ,,. row· mipdv na mimitę. tf'ao n'łorkrrn ,-.r;,,„ .. ..,. Pr?,.„;,.,: to. ~1.ito 
"C " '"C· ' l r- ll" ~·„ 1-"1· --~„(· '"'- ·' pa '' . ł 1 . . . p· 1 . . c1 J - '- ' . } ł ' , 
• : "'- .... •· • -"' «. s·" ·'"''' , . t "'~''" ". "''"""'· · · - • 1.J. nie zwa~.'.": zupe ·nie na groZEbCe im 1 l"' :na pani - o "'"Zv1 •1 ł się m ·~n" 

1
.,,..h're Jec rn o za wami, to był nasz wóz. 

ni C" · ."'n ł:,i ll ''.:w.'."t1-·li\.vy rck':H·d w J1ic' r--. lcczeń:ti,v;o. I rn 1·ż2z•·zna db swej towarzyszki _ b'<· \.V:ysłaliśmv go w~m 7 1·v)rroc1 .... 
S\v'-j ,c -'~'.Cu~. Vlj ci:"f,i1Qła pani s~fo / Był zresztą już do tego przyzwycza d; temy musieli się rozstać. Innego v'Jyj_' "T. 

• 



\ 

• 

• 

Płk. Ign~cy Lcga-Sowi~ski 
01'gani2~ <:1' nl<'- l' »odziemnego 

w Łodzi. 

. Vf trud;zie powszec'hnegQ. dnia, w;I
l!IIłkow codziennych i codziennych trosk 
zapomina się o wielkieh bohaterskich 
dniach konspira9ji. 

• 

• 

'fi) ;"DS'fłO~Jane~O j IJrze(ho\v'!l'łftJafil~ ,·Ó. f/JiOd
o;Jaferslf1ie kobie'" -: Iton:łrojrra·to,ki 

skiego bojownika Łodzi podziemnej na_ cy; te bezwstydne byki.Schowajła mnie I stynkcje dla Niemców, miała wybafto-
wet wszędobylski "Express" ·nie może gdzie! wać szta'1dar. 
już więc!"j wyd?1'>yć: . _ . . W oV'rych cza~ach każdemu: Po]ak~~ Nim zo~ały prz\<;otowane odpod_ 

Zwrac.2my SIę ,,:lęC z"tp~ do Z('Ił~Je_ WI pomagał P?laK W. potrzebl., ~oz wied11ie l1ap:s~r i rys'" 'd, rna~"'·iat 
r~y podzl~mne~o . rllehu,k~ol'7Y ~lzJeJą t dopI~ro konSpIrat~rl~;. serde:-zm~ ille_ Niemcy zabrali podczas wysier!l!>. 
SIę z. namI SWOImI wspnmmenIaml. nawIdzące "szkopow . W mIg melegal nia jednej z konspiratorek Dzięki od_ 
. l ny towar został schowany i niezjanoma wadze i sprvtowi dZ1Pvvcz'at materiał 

"W, maju 1942 r~ p~~tap'?\v~ono tliu}n: l szmugleI'k~ wmieszała się między do- <został jedn~k .od. e!m:H1!. . 
d? .ra~ sztan.d.ar o~oamzacJl n:epodl~g,.os mowe kob_ety. • .. Oh, MarIa Jamc rozpOCZflf\ prnrę w 
Cl?We] podzle:nneJ, v~."kOn?:ile !ego po_ Gdy gorączka spowoc1owa).1~ reWIZJą zamkniętym na t;lucz pokoju przy zn~;ło
wlerzon~ koble~OT~;, ~lr.obI11z~~la~ O'1e minęła i Niemcy z ulicy odeszlI, szmug- niętych oknach. Dźif!tna robotnica pra. 
wszyst~le prZ:fJ?ClOi~kl 1 kolez~nkI do lerka zabiera się do odeiścia. Nawet cowicie haftowała. . 
szukama odpowledmego matenału. Ma- bohaterki z konspiracji są ciekawe tak N' db ł .. a k b . 
t . ł f d '. ł nI t . ł . ... . . . . 1e O y O SIC Jenna. (,Z mespo' 
er~a na sz an ar mnS13 , C< e o mUSIa Jak i WszystkIe kobl9ty. d' 1 J d et ·d'· .,,~ dł " ł- ,. 

byc czm:wony j2.k krew i \IV dohrym ga _ Co macie w tej paczce, kobietlw? ~Ian.~.\:. 1 ne,,:o ]1ma. \, ~zed zam u,.m 
tunku żebv przetrwał wOJ'ennu zawie- • rt : memIec 1·( o mlesz {all1a po {':ras pracy ... 

, •. - - P:'l aj ą· J k ł "M . J . . 
ruchę. W. ~ałvI? T'1ie!;ci~, nie mog~ dz!e~ 'vV o~powidzi. sZ"11uglerka ro~winęła (8 a na z ~~c. art 'l a:1~c. ':J~ p~zy_ 
ne .Łoazlankl źm\lesc odpoWledme] tobołek 1 wspamał-j czerwony Jechvab, ".otowała I,łrz", .. cle.radd,kto_e~l ZW'j kle 
tkanmy. olśnił zebrane kobiety. Porozumiały SIę podczas mespodzlewc.l~v~h _WIZyt pr7Y-

Pewnego ,razu do jednego z miesz- w milczeniu. To jest właśnie materiał I krywan? sztan~er. Zwm~a go: ~lęC 
kań koAspiratoręk w[)ad'-l"... przerażana od tygodnia szukany, "z miejsca więc I s~bk.o l wsad~lła 1?pd SWt'l('l~'k l P?chy 
szml.lgle:dm, która przemyc8.ła ł.ódzkie został kupiony". liła SI.ę . n~d mledmcą ~aczęla my? rę-
tkaniny do t zw Gl,bern~" M . J . kt' t . ce, a JeJ SIostra wdała 51(> w . 1'()~mnwke 

• .' " T • .. • ana amc, ora w :','111 c~asle pra- i towar' . sk "z anem w blaszanym k~ 
- Kobiety ratl1jta - s1.impy towar cowała w fabryce na ul. ŚWlętokrZys-1 zy ą ~ - p,:, . ". . 

mi chcą z~)i·ać. Rewidu·j.:t,. ludzi na uli- k' . 13 d' h t d k'" peluszuczYh,J.. ,sztyw), ,lI L Jak nazywa 
~ leJ ,g zle ar owano o zna l l ay - no żandarmów w ·hełmach. . 

. ~ł""',' Szwab "poszpr~chał, nytał się o to 
,I i owo i wreszcie poszedł. Dziewczętom 

kamień z serca spadł. erd", n·~ichł odg1os 
oddalających się kroków podkutych bu 
cbrów. Wczoraj bohaterowie, którzy naraża 

li się' w nieustannej walce z okupantem 
dzisiaj wrócili do s~voich wa~ztatów na -
placówki pracy, gdzie pilnie przyczynia 
ją się do szybszej odblldow~ Ojczyzny. 

Gdy sztandar 7()st~ł skońcźony, 
schowano go w be~pjecznym t'1iejscu. 
A gdy nndszedł 43 rok gorąc~ czaS 
"wsyp" i wyłapyw~mo jen1""'" rl1 rlrtl_ 
gim wszystkich działaczy sztandar · za
wini""to w prz 'c: .. "",.:Ił(\ j H' -~(,l'gHll'il1, 

włożono do "kr7ynki i zakopMlO n~ te_ 
renie fabryki F.itinO'on:l na ul. \Vigury. 

Ogół nie znał ich w czasie konspira
cji, nie zna ich i teraz. Ot, słyS?-ało się, 
widziało się. że tu pociąg wy ll'ciał w 
powietrze, tu znó\v niemiecka fahryka 
spłonęła, tam zaś niehezpićczy dla Po
lal.ów gestapowiec został zastrzt'lony, 
ale jak to było i kto to zrobił' mało kto 
wie.' 

"Express" zwrócił się do pułkowni
ka Logi-Sowińskiego, który w konspira_ 
cji nosił pseudonim "lgnac" o podanie 
nam bliższych szczegółów z prą.cy nie_ 
podległościowych organizacj~ na tere
nie Łodzi. 

Praca konspiracyjna na terenie 
Łodzi rozwin"ła się dopiero w .maju 
1942 roku. Do tego czasu istniały luź
ne grupy kpnspiracyjne, niewyka:&jące 
bardziej ożywionej d.tiałalności. Cze_ 
sław Szymański nawiązał pierwsze kon 

takty z Warszawą, z zorganizowaną JUŻ 
tal. Polską-Parią Robotniczą z dawny
mi działaczami z Nowotką i Wiesławem. 

Po nawiązaniu kontaktu rozwin~ła 
się w Łodzi masowa akcja uświadamia-

Maria Janie - koni!lpuil.tui"k.. i party zantka wraz ze sztandarem uszytem 

Dzielna hafciarka poszła z oddziałłm 
partyzantów do laśu. 

Był to pierwszy łódzki oddział nod 
dowództwem śp. Czesława SzvmańsJde
go, który zginął w hitwie pod Glownem, 
gdzie oddział ten rozbito. Maria Janic 
wyszła z boju cało. B~ła potem jeszcze 
jakiś czas w partyzantce.i. wróciła jako 
łączniczk:a organizacji do Łodzi. 

Obecnie pracuj~ w Woj ew. Kom. 
PPR. 

Sztandar w pierwszych dniach woL 
nóśoci został wykopany. Pierwszy raz 
wystąpił publicZłl.ie, że się tak \vYl'ażę, 
lV pierwszomajowym poehoclzie w . 45 
roku na czele robotnlczyeh szerf·!",ÓW. 

J. S. ł \vyhal'towanym podczas okupacji. , 
",""llHlnnallJlll(fHlllllllmnn,mltlllllllnllllllllll1lllllllllnnrmlłll!lllIfll!lllIllIlllllIllllllllłIIIIIflIHAJllllłlUl1llflmtUmmmmn''''lm ... nnn ... lIIIIl ....... mmm ....... lft1l'1111111lHlIIlIlIllIlllIlIlIHlllltllHllłlllllltllllTl1łlHlIIlIlIIlIIHlIl1IlIlIlIIHlllllllllmllllllllllHllIIIHUllllllllllllllllllnlllllllUIIIllIijllllllłl<l 

okad .dziś pćidzi!em!l r 
KAM1UlALNY DOMU 2Oł.NIIRZA I Malachowski", ·,.styloWY"' (nI. KIlI1\skłego l33) OzUł umłemczamy kupoo jąca ,l organizacyjna. W r-..r6tkim czasie TUTa 

kadry naszych organizacji Uczyły prze_ nalSl:y611l!:iego ;1\. I Złudzenie łycia, .. Wltlknlan" (Zawadzka ZASTĘPCZY, 
W n1oed%1oelq 17 lut:,g:o ~tatn4e dwa 16) "ReI" {ul. lAg!ouów 2/4) - PUm pro- który mote byt u~.ty zamłB!it każdf,g(l szło 700 wypróbowanych i szczerze od

danych Sprawie bojowców. Organizo
wano akcje saootażowe. Szykowano btę 
do partyzańtki. 

Organizacją bojowych oddziałów za_ 
jął się Mieczysław Moczar, Czesław 
Szymańskj, Znoj~k, R·el;~·: l-O} i Jagielski. 

Organizacja nasza wytworzyła og
niwa organizacyjne w całym wojew6qz 

, twie i si~gała o Częstochowy do Płoc_ 
ka i Ciechanowa. Z wiosną 19'43 r. roz_ 
poczęły się macowe Ilresztownnin w~ród 
członków .k9nspiraeji. l'ćoło 60 bojowni 
ków zostało wywiezionych do olrozów, 
część została skazao-ł .na Jtarę śmierci. 
Mimo to, oddział egzekutywy wykonaw
czej działał i dokon') wa~ śmiałych wy
padów, na hitlerowców. Rozmaite pisma 
ulotki, między innymi .,Trybuna", były 
wydawane przez pozostałych Grupy 
młodzieżowe koli)ortowały pjsma i ulot_ 
ki, a naj murach Łodzi raz po raz wy_ 
kwitały malowane" kre~<t hasła "Polska 
walczy, Łódź jest i hędzj~ Polską.". 

Ale o tych wszystkir:h akcjach i pra
cach naszej organizaeji niecn opowiada_ 
ją inni. Niech np. ob. Maria Janie dziel. 
na konspiratodia i pa»tY7\<!ntka opowie 
o tym jak wyha+towab sztandar' dla 
partii poacz!l.s okupac:ji _ kończy swo. 
je opowiadanie pułkownik Laga-Sowiń
ski, organizator i kiel'ownil: konspiracji 
na terenie łódzkim. i ,ziem sasiec1nich. 
Z małómównego i sk.r<?~rmego." bohater-

pI"lIed1rt.!\w.lul.la ~d. T. rumera. 1: L. duk.eji polłtlmet ,PrH1l łzy do szczęf!cia'l. 1'rakuJ"~ego z U--by SO-tu. 
Sempoliń1&:lm ." roll reofila. POC'%llt.k o : . " .. '" ~ .. 
gOdlX. 16.15 i ~ l' IS. I.Robot".1JJr-, ut. Klllńsk1ll'~ 178) "Skrzydlaty Od ponIedziałku 10 lutego do czwartku 

. do.ro:tkaorz" "Tatry" (ul. SI8Ilk1e'W1cza 40) - .., 
TEATR DOMU 1;Oł.NJĘRZA "Przedwiośnie.. (ul. Zeromsklego 74-76) - 21 bm. administracja "Expre.ssu" (Piotr-

Daszyń2ltilfflo 31t. .;..Tadzia", .. Rekord" .. Wesoły program".' .,Muza" kowska 102a,·w podwórzu) będzie przy:i-
n:Ledzler1ą don. 17 lutego o.r. o godz. (Ruda Pab!a,n!cka) "Pr:r.ez łzy do szc'1:eści" .. ·.mowaL.'l w g9(1z1nach między 8-ą a 2-ą po W 

12.15 
'oranfłk Mu%yki Jazzowe., Humon. 

"Zeehęta" - Majdal!1·ek, OśW!ę,cim "Od Wi- południu nalepione na arkuszu papieru ku~ 
sły do Odry" "Balka" (P'r!l.nc1sz1tal'lska ą1) 
..Ona Droo1 Ol'ozyZ'l'I.Y" "WoluoAć" (ul. Na- pony (po 10 w r;ędzle, 3 rzę,dY). i P1o.eą.ki 

udz.iti b1tor~1 M1011C:ZyvHaw' Kleo1d - na. ez .. 
1. ol"lkiestry jacow9ki, HI\ll!k,I\ Bieleoka -

p16r1llOwskiego 16Y _ "W.ou.", ,Roma" (ul. Arkusze ualezy zaopatrzyc a góry wy-
RzgOWlllka 8łr) "Ou...., H'l'ce." • ratnłe napisanym imieniem ł nazwi!!kil'm 

ZiMna pi~keJTu, .luU.u SztaU... po-
pui.lm., P!OS1mkars radiowy. • 

-o-- oraz dokładnym adresem składającego. 

~~~~y W~~=;1~ ~ k~~~z t~t:-:j. od .g~Z'j (O usłyszymy przez radiu 
NA m!E~ 17.n: n!_:!z!ela STUDIÓ' M'U- .. ~.OO W-wa. 9.3~ prze.rw~. ,9.55 Program na 

ZYCZNt: T tt 1 d71s aj. 10.00 Transm. nabozenstwa. 11.15 Mu-
D 'ś' r~ur,: 1

8 
1'7 ' t t t' d zyka poważna z płyt. 11.28' Komunikat mete'-

Zl w me' Zle El . lU.ego os a nIe wa l' Y 11 30 Ważny tydzień" _ pog 
przladstawi,enia pełnej humo·ru rewietki Moro IC(jlcZzn '.' "yklu Co ·Sl·ę dZl'e]'e w' 

O i . b" b'" .' ; , . ar ,a aga.1nego z c " . . " ZI irl... In.... In... z ~o:sc,nnym WySlę- Ł d '" t 1 40 N ł • .. a dyc 
pem Marii ChmurkowskleI Początek o go- ,o ZI. . "asze nowe p y,y - u,, 
d .. 1630 i 1930 stownO-mllz.yczna w oprac. BolE;f!awa BusIa-

zm,Nt .~ . • . . kiewic'1:a. 11.57 Sygnał czasu I hejnał z Wieży 
. ŁÓDZKIE COLOSSEUM 

Komfortowy Nowcczesny Teatr Rozmaitości 
Kopernika 16, tel. 174-75 

Prezentuje międzynaroaowe atrakcje 
Estrady, Baletu, Cyrku, Variełe, Mtisichalu. 
Poc::~tck codziennie o 19.15. w nied:ie.lę 

święta 2 przedstawienia 16.15 i. 19.15. 
---0---

lUna 

Mariackiej. 12.03 W-wa. 12.30 Transm. z Kra
kpwa. 14.10 W-wa. 15.00 Koncert rozrywkowy 
w wyk. Wiejskiej Kapali p/d Edwarda Ciu
kszy. 15.30 PrzcU!ąd teatr. w oprac. Zygmunta 
Ościenia pt. "Z powodu "Elcktry" Jeana Gi
ralldol1x w Teatrze Wdjska Polskiego". 15.40 
.. 10 minut polszczyzny" w oprac. Jerzego 'Wy
szamirskiego. ~.50' Koncert iyczeń. 15.50 li
sty i prO!Famy - omówi Tadeusz Łopalewski. 
17.00 W-wa. ~9..QO "Uśmiech i pio!enka" Stare 
fraszki I 'nowe piosenki - audyc. w oprac. 

"Po] 'li:!" (ul. Piolrko\~ska 67) "Tęcza" {ul, Tadeusza !vJarkowskiego. 19.15' W-wa. 21.30 
Piotrko\']ska ' 103) - "Norymberga" ł.ódż Wiadomości sportowe. 21.35 "Warszawa na 
'.vie·ozór wigil'jny Feliet,on Nr. 1. I codziefi" - pog. Jana Sokolicz-Wroczyńskie-
'ul. Przejazd '.l) .. 1!.drii1." (ul. Marsz. 'go. 21.45 Wiązanki l!lelodii z operetek Kaima-

.,Ho'nolulu" .,Bałtyk" - (ul .. Nar na z płyt. 22.00 W-wa. 22.40 Plogram na ju-. 
20) "Gdynia" (ul. Przejazd 2) "KUl tro. ZakoJ1.czenie audycji l Hymn do 23.45. 

W sobotę 23 lutego odb~dzie się loso
wanie przy udziale przedstawicieli Ol'~a

nłzacji społecznych, a w niedzielę U-go lu
tego ogłosimy w "Expressie" wyniki loso-
wania. • 
~----~--~~~, 

I{UPON PR.EMI()WY I 
"EXPRESSU" 

wyc ąe: I nalep e: I 
Cymera - W61czańska 37. 
Bojarskiego -' Przejazd 19. 
Uminowskiego_ Dąbrowska 21ib. 

I EnsztajrJa - Piotrko'ł!ska 22i. 
TrawkO'Nskiej - Br: .. ezil,ska '5; . 
Pawlilóiewiczii Pomorska 12. 

- _rrI 

• 

• 



• 
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• 
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czasie o ... 

WICEK: - Niesiemy fekarstwo.„ - I WJCEK.: - Spfl Sł4: naszq wódkę! .• - I w .ĄCEK: - Ciężka ta szwabizna! - I POLIC.I ANT: .:_' ffilfe!.„ Ach, ~o kamlmny 
WACEK: - Jak pragnę czkawki! - f WACEK: _ TrzefJa go od•zwyczait od vl· WICEK.: - Jeszcze kC/Jwrrłek! Umie:foim;.· lew przy wod11trysfw! Lecz co ia 1'11 11lł.a~ci· 
POLJ(;JANT: - ZabMram dy :óadama! - jaństwa .• : Jak sadiłsz? - . ,!!n r>od wodotryskiem ... - • w1lie rohie? .. -

„,llllllllll!lm:ll!l!Zlllal~lilliliifii~~-.~~~J4i1~::lil!Ell~~m:;C!!~t~IZ~lalllllł.'ll~EIUIJiZ:!IIlllllllllllJlllll!Etłlii!a:IE11112!:!1&1~mlllml211!!3a:ii:Blililłlll'iiCl:l!:llllijillC:::Milimlll!'ł!llml\liłlllllllm:Dl!Rimlmlllmll!lllllll'.llm 

1n brzmi 

l 
Ouzo zi~leni, ,stadiony sportowe, nowy gm.ach teatr'u, dworzec 

centralny ·i jezdnie-~· kostki granitowej ·.· 
r.a ~----~--~----

' f:., zro · cia~ nie dzie w~ecw Nie .be 
JeśH rozmawia się z ludźmi, którzy l dzlć •••. ~ powodu, co tu ukrywać, zacofa- w Łc dzi sam min. Rabanowski na konfe- ną 1 ością 70 szkól oraz większej cŹęści 

pracują nad odbudową i ro~budową Ło- nia, z drugieJ zaś cmentarz komunalny bę renc;1 u prez. l\hiala. To jcst•sprnwa pilna szp tali, w tym roku wyremontujemy dal· 
d'.'i dzis~ectsz.ei - staje przed oczyma jej Idzie ~zęścią składową pa5a zieleni prze- chr1'12: o skrót trasy Warsza~a - Wro- SL~ eh f' s~itali oraz postawimy 2 now·e. 
medalek1 iuz obraz - szeroko rozpłano- cllod.zącego przez Łódź. Z,na!jd.zie się on cław. tak doniosłej dla życia gospodarcze sz.ko!y Jl'1atetia! jest, jesz~ze tylko kwe-

".wany, poprzetykany pasami zieleni, ujęty w grupie cmentar·zy północnych, która gó w uaszei obecnej rzeczywistości. s'lia kredytu z Ministerstwa Oświaty. W 
Jak~ś myślą. A tu. rzeczyv:ristość .tak sza· właśnie ~ pofudtniową będzie tworzyć ów - \V związku z tym Łódź otrzyma ti c 'Ce o zdrowie miasta oddamy dalej do 
ra 1 b:udna, ta~ c1asma / b!fd_na, z.e słowa pas. W Warsz_ąwie Zidecyd,owano przy- pewnie inne rozmieszczenie dworców? w!aśc!wego użytku, dwa szpitale: na -
te mu~zą brzmieć, Jak •i'mfazcra. Ni~ - lu- dział terenu pod ten •0tnein1:ai~z. D ewnow~kiej (św. Józefa) i na Pogonow 
dz1e,- z którymi rozmiawiam Już rozpoczęli . Nowy Dworzec Główny skiego (~w. Ter-esy) nri Chojnach wybudu. 
budowę Łod?J - tej t fantazdi. bep (\z~n«-::i.cv t:adi · . . . 1 jemy tmnt~.1szej 1uuoosci kąpielisko. ł Oro·oni: Nacz. \VydLialu Tec!:mic1ne- n f~. nf.M J RV. Su .00 ~Tak. Znikme Oworzec fabrvezny, a \"l Jl. l . t . . . . . D •· „ e om mem.:n em ·ts rowmez uzrs-
go Zarz~du .Mie.jskiego, tnz. Nowjckl, ot-0 W t_yni' ro-kt1 poza tym pr.zys•t"n1·1n~' do w Łodzi powstanie worzec Głowny. Bę,, k . dl . - t • . W" . l Gó 

W 
- '""" ~ d · bl" k . t . . . . ·ame a mias a ,erenow r~nwwe. ;y, 

naczelnik ydzialu u obudowy 1 P1anowa realizaci'i planu reprezentacl'Jnego stadio- zie . :s 
1
°. ce?trun: ~i~s ~. ~nmei wi~c~J gdz:ic powstanie wzorowe usi~dle wypo- , 

i;iia imż. Frey-ludzie §cistyóh cyfr, którzy nu l"''1e;"k1'ego \uszystko 1·u~ Jes· t· teren na p1 zed. uzenm ulic~ :SZiLilmga, a hma . r· dl . 'f. ·' .• - ' I d • l . " ~" • iv 1• • l' . - . d . d • czyn \Owe a n<J111e-ume1sze u nosc- , !ł 
wiz,ję nowoczesne\i urbanistyrki staraJą się (Polesie Konstantynowskie) pomoc techni. ~rledm~owa prz~~ieg-~c1' b~ zie _wz łu~dpro botnlczei naszego na·~~.ta.· Diięki wspó'-
ucieleśnić ksztaltem domów, perspektywą czna. środki fimmsowe też się znajdą, bo ie dowanego PP~t1 zie em t. zn ·mię zy prfłq' z wvdziałl'm fihmtacil dzieci łódz· 
tt~,ic. upiększyć zi_e!e~ią i wz~ogacić szere- przemysł i kolcie, do których zwracamy i B_rzeziństui a ? nocną, przy yzym • tory kie otrzym.aja w tym roku· 7 ogródków 
g!em nowych osi:dh r~botmczy~h: ~lę o wspótpracę wykazują duże zalntere biec będą na poln~c, od te11;o pasa. . . jordanoW8kich. rE'nrahwjem~' z fabryl,c1-

UrzeCZYWISfOIO a IZJa ! sowanie. I . - A J~l~d :v? z" iazikti z ty.m rozwirne ml. by parki i ogrody przyfabryczne ot. 
Zdecydowano że centrum handlowe - A jeśli chodzi o ulice łódzkie, zwfa z się sanRia -~· . t h'd . t 1 \\Orzyc dla całej tnc'ności naszego mia.;~a. ' · ' I ' t t--t · ś ! - ozwoJ m1as a na zac o ies n e- . • . Łodzi zostawi się w snokoju Ustalono że 1,;za ar ene \V}"1u owę, czy panoww co ro- .1. t t t J • k' i d r.1ektore baseny. zaś r11cd ·pozarowe wv ... · ' • bi t k' •k .J,> moz iwy, er:?ny są u a ms ie I n ez ro- d ,. 6 · budzie muszą mieć jednak mi1>~z:kania - ą w ym ierun u. - i dl f ł . d. b • • i „ t ć .bu o ane prz~z •cmc w wyzyskamy 

0 e Ch r· ć ta we a.ego ,o z ęaz1e s ę roz1as a na d h d . kl'' . ł k 1 „ dl • ideałem miasta są dwa pokoje z lmcłmlą I l - wszd m.. cemby zdrea izow~ Is· kre wscłlM przyczvn\ okolica Placu Dąbrow- po , ro z1a11 i „p as own ce a na-
dla katdej łódzkiej rodziny p any prze woienne u owy w1a( ,1 tu lt" d . ·dz. 1 1 t i szych dzieci. · l R k' · · , ~· d s 1ego b~ zie 1e n cą reprezen acy ną, _ . . . _ IJet to trzeba wybudować domów przy u. zgows 1eJ, zamian te P0:.1a a~ t b , d .. t t hód 00 d i Wreszcie uczynimy z Łodzi miasto tro 
by się Zlbliżyć do tego idealiu? pytin~ ją. iut dziś n1mie'niec życia - oto Mini- ~~ ~t Ł:1•. e ~r:n~ ina ":isc k ~ chę europejskie - w 'tym roku wybndu-
skromnie. · -:-- sterstwo Konmnikacii zamierza przebudo- sieis.zeJ zt są a wiesze 0 ~zy~ ama jemy 3 szalety JX)dzlemne w nairuchliw-

.!.. Tr,z.ebaby Osiedle na Stokach , pod' wać w~zci kolejowy w -Lodzi, a z '\yrn zi teglo, plowodu, że gros - to z em e Po- szych punktach miasta: na Placu Wol-
, i f i · ·· d kt • · 1l ' n em e1;k e. /. · D · f b · Pl L Łodzią pomrioży~ przez 20. I do te.go doi i wą.es ę 1 sprawa '"·•a u u •• ~cząc~o u I A ·l 6 .,.. k' 1 d ,1_ no:.c1, wcrcu a qrc1.nym 1 na acu e 
dziemy _ bo WOJDY .tuż nie będzie 11 m; cę Rzl;!owskii z iei dalszym cią~iem nieza- . -· r co.:z ~an w km1b~s tie 1 ocze.\a onarda. To zbliżenie do Europy kosztować 
będziemy tylko b~dować I budo~ać. B:J ~eżnie otl toru kolei obwodowej. s1ę rea 1zacJ1 lit, w m u ie_ . nas będzie 3 miliony zl. 
nie możemy dopuścić do powsiawania nv . ~-~?zie przebndowany _łódzki węzel I ~Łt{OłU szp1t~ łe '' I , r tr' f"lh,, . -);l 
Wyc'h ChDjen czy nowyd1,,-Balut - to Sll, ~oleJ:J\\ .\? pytam czy to J11Ź teraz tal< I J . • ea : I I ICi rmon ·C 
grzechy smutnej przeszlośc· naszego mia wair.e~ .. . I . Przede wsz_ystkim ro.boty na rzecz oś- - A co miasto chce zrobić w roku ble 

'sta z okresu kie·dy plan by! tak saw{) ob- ~ - Bardzo. [,az.naczyl to prze'dwczora.J I wiaty i zdro·wia. Poza JUŻ odrementowa- żącym dla PO'Prawienią warunków pracy 
. . k . . m111J11111111111111111111111111111111mnm11111mmu111111111mm11111111111111111111111111111111111m111111111,1111111:1111111111111111111111111111:11'"'"1!11111111111111111111111H1111111111•1111111111111111111111111111111111" kulturalnej i ar•ystucznei'? cą 1 mez.naną rzeczą, co ·s1ęzyc. - . • ' „ 
- Dobrize a w którym mieJsou te wlel ~·· śDi_ h_ , n_ •• ~- l~1 ~ ~6····. 1A' ~~il \\(Hit "0 r r ii o w -Za 3 - 4 miesiące oddamy do użyt-

kie plany st;kają się z rzecz:vw1stością?·"' dl! 1)$; fil~ ~ lil ~Jl ~' ~Jt l'i! ~' &. ~ ~' !$ ~ 1 :3'.1\..' . .. . ku filharmonl~ przy ul. Narutowicza 20, 
- Zetknęty się 1u:ż w klllku. Oprócz te' . . . . . . „ . oraz wykończymy teatr na Śródmiejskiej. 

"k . . „ T z p T , , , Wydział Aprowizacji 1 Handlu Zarządu Na karty zywnoscłowe ,,MK Mmlster-, -·A nawierzchnie łódzkie? go „ze„ memy się i . . . . !t mczaso- Mi j k' ... _ _.zł d i _.-, wt ~ • 1 , ..,. 'k ·i · ł 1 t 1946 1 
Z d P ~ l ł l · . es u'>go•w 1"1'U po a e uo aaomosc , s.wa nonmnt nc3 na mies ąc u y r. 1 Kocie łt,y" zaczniemy zastępować v..ry arz~ austwowy oc ągą s ę w mar . · 1 b 1. b ~ · t ..1 1 i ~ k - " - i · • 
k b

• Ad . • t t • . ze w miesiącu utym r . zrea izowane ę- .aopa none. na ouwroc e w p eczęt: o rą-1 granitem. -Ministerstwo. odstąpiło nam ka-cu ro u u 1eg. z ou amem m,:is u <:renow , hl 1 t . d · kl k t · , ..,ł '7 d Mi · k" Łodzi dany\ b ł tt -. ł · d . < • m1 na c e J nas ępu:;ące 0 cm ar z:n"\-," ą ,,urzą u c~s iego w ' wy · mieniofomv r.a Dolnym S!ąsl;u i jeszcze 
Y eg~ ge a, oci~:"~ . srę P 0 wr:.e:sma .. ,_· no.;ciowych z miesiąca ,,śtycze11-ł11ty" rb. będzie cl1leb na nastę~ujące od~ki: i w tym roku ~rzywieziemv 5 ~mtąd 6 t • ·, 

Nie wi~domo, dla"'zego. rzeci1:z W mi•;, Chle1> biały 80% w.cenie zł. 2.15 za 1 kg. Na karty pracowmcze .,MK , odcinek . · : • · . . . y 
dzycz..as'ie z terenów ty.~h rozkrndzion-0 Kat. „W" na odcinek Nr. 32, upraw- Nr. 21, uprawn!ając:v do nabycia 2 kg. s1ęcy. ton ko~t~1 .g~amt~weJ na ~otrzeby 
wszystko co było można wykuć wyjąć i . . d - b . 2 , ,JL.I b hleb · • Łodzi. Tu. 11a~p1lmeJsza iest arteria wypa , · · • • n aJącv o na yc1a •{g. 4u e a; c a; d · W • ( B i· k ) wytąbać i _zabrać. W rezultacie zniszczy- Kat. II na odcinek Nr. 31, upra~iają- Na karty rodzinne „MK", odcinek Nr. owa na • arszawę , ul.. rzez ns .a. poza 

I la się wielka ilość ~omów byłego getta, cy do nabycia 2 kg. chleba; 14, up-rawniający do nabycia 2 kg. chleba. tym ul. Zgierska, odc1~k1 Rzgowsk1e1, cała 
w których po niewielikim remoncie mo- Kat. IR na odcinek Nr. 31,' uprawnia- Chleb ciemny 96% w cenje zł. 1.301 za Narutowicza. Zachodma, :nsudsklego, Po 
gly by :unaleźć dach nad gf.Qlwą nawyt jący ·do nabycia 2 kg. chleba; 1 kg. · łudniowa, Zawadzka I Gfow~a. 
<l'ziesiąVki tysięcy. Kat. III 'na odcinek Nr. 31., uprawnia- I<at. ,,N" na odcinek Nr. 31, uprawnla-

0.becriie to samo ze ~tokami. TZiP. wy jąicy do nabycia 2 kg. chleba. jący do nabycia 2 kg. chleba.. ' 
dzierżawiło Osiedle paru 3p6lcheL1;01r "" el!Ml9>mwwwwaa:a z 
które dotąd nic nie zrobiły; by Osiedle to 
zabezpieczyć przed zniszczeu.eru. Zd~ży 
liśmy jedynie uratować kiJkasct olden I 
drzwi przed kradzh.•ż<!. co iafr na ctri.;iaj, 
stanowi oszczędność pr.:.eszto niiliona zł. 

. - A dalsze projekty do najbliż~zej rea 
lin.iqi? 

- Cmentarz komuuah1y. 
-- Cóż to tair,ieg·o? 
- Cm::!ntarz v a bezw~'Ln<łmowcó 

~~,) .;"~· · () s ~ e n i e · 
Wobec powte<rZających się wypadł<ów kradzieży liczników energii elek

trycznej, zainstalowanych u odbiorców i będących włas~ością EJe!tlrowni Łódz. 
Itie_i, przypominamy, że do zdejmowania ticz~ików upoważnieni są wyłącznie pra· 
cow'!licy Elektrowni zaopatrzeni w odpowiednie legitymacje służbowe" Osobni
Mw manip1dujl,łcych przy UczniJcach i nie posiadających legitymacji należy odda. 
wać w r~ce funkcjonariuszów MBicji Obywaf(.!łskiej. . 

Ponieważ s~Nierdzono, że kra.dziane 1·~zniki z:najdnją się w handlu, przestrze· 

-- Cz~-ż_ to taki~ waż11e'? I gamy przed ich ·mbywaniem. · 
~ Osoby lub pr7:edsiębi.o:-st,w~ handluj." ~e kradziottymi licznikami będą pociąg-

i -te do odpowied:,ialności aadowej. • · · -- Z jednej strony w..i.it.e, b-0 ,ódl 
kiego cmentarza nigdy nie chciała urz • ELEKTROWNJA tóDZKA 

• 

Pomn k 
Niezależnie o<l' ws;;ystkich prac ~est 

iut- plan pomników dla Łodzi: a więc no 
wy pomni•k w park.u Poniatowskiego oraz 
tak związany -z losami naszego miasta 
pomnik Kościuszki, na którego projekty 
miast0 µrzeznaczylo l.000,QOO zl. Konk.urs 
hrcl7,e rozpisany przy udziale ·Związków 
Pias1v'ków i Ar.chitektów - I czerwca bę 
c'ą 'it1ż wyniki Stanie również w Łodl?:i na 
wnio~ ek i1Jż. t'lbwickiPgo pomnik IParty
Lanta. I 'plas,_,rzni on to, co żylo w nas I przez dlug;t l 6 lat oku.pacji: duch oporu 
'. duch "' alki. . ' „ . 

J.. B. 
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I 
rdeslrud~enie j~d ~J.t)dnae5iersiem IUtt~w)J fizycznej Rlt;S) 

Or?~nizacja Młodzieży OM TUR odgry-! pojawiły się afisze .,Po1ska - Francja'" _ A jak to byłO ze Zlotem młodzie-I' towe. 120.0. zaw.O':łni!r,:ó~ brało wÓ~czas 
:",a dZIS w spo:~ie łó~zkim tak dom,inując~ "Polska _ Italia" itd, G~rliśmy rów- ży Turowej w Łodzi.. . udział w zawodąch, ktore pod kazd:vm 
zywQ.tną rolę, 1Z mUsImy SIę zainteres,owac nież z Jugosłowianami, niestety projek_ _ Była to wielka dwudniowa ma-I względem wypadły dobrzE, Zawody te 
powsta~iem i histori~ tej in~~ytucji. towa"J.y mecz Z .. Anglikami nie dos~edł I nH{>stacja młodzieży naszej wojewódz- mogła ogl'!dać cała Polska, gdyż ~osi;a!y 

Pros~my o g~rść mformacJ.! ob, włce- do skutku, gdyż stosunkowo szybko twa łódzkiego, młQdzieży', spragnionej! one sfilmowane przez Wytwormę FIl-
prezydenta Dumaka. który Jest zarazem opuścili oni Łódź. od szeŚciu lat PO\VfOtu na boiska spor- I mową, ....' 
preze~em RKS TUR. . IIIII''''''"IIIIII''''''''/I;'!II',' ''''''Ii!lIIII''''''1J "!lJIl'WI"łIIIIIIIIJI""'"IlIIIIIIJIU"JlIIIJIU'"''lJllllflllIlI''''"UIIIIII''''''"'II!!I'''''''''1J1':tllI"""IIiIlIlIlIJl"'''"l1l11ftJl'''IJIIIIIIIIII''UlJllln 1 _ Czy w tej ChVlili RKS TUR mo-

WIceprezydent, w towarzystwIe w:!ce-." 1# B-..It że już się pOSZCZYcić sukcesami sporto-
prezesa TUR-u ob. Zatkego, opowiada, jak ~ ~~ ~ ... :; U Z wymi? -
to w 1926 T, zostały zorganizowane w Lo- , _ 
dz! dwie sekcie sportowe: RKS Turo- - Tak jest, druŻyna żenska zdoliy-. 
wianka" 1 Jm:s ,.TUR", występują~e pod • la ,mistrz~<'t~v~ Y" szc" pj,:rJiiaku~ ko. 
nazwą Robotniczy Klub Spol'towyTPR. szyk6wce J s a ko ."ce. Zespoł męs,kl,wy-
Wkrótce te zespoły ro~otnićze zdobywaia wa1~zył tytuł mlątrza ~ k,osz' kowce 
miejsce w kI, B, bijąc GMS, KS Siłę i in~e ~ wice ,mi,strz~ w, szcz" '~~'1rn1'łku. D~U-
zespoły. Druzyna koszykarzy mesklch zdo- zyna pIłkl nOZne] gra w kI. A. 
bywa trzecie miejsce za zespoł~mi Absol- __ o Jaka jest obecna sytuacja? ' 
wentów, Yl'.1CA i :t,KS Hertha Lekko
atleci i ko1arze biorą ud~iał 'we ~szystkich 
imprezach.. 

BU~OWłl ,~~,t"lSj egn btll~ka 
W 1928 r TUR ot~zymuje odpowIedni 

teren na Kozinach, co jest momentem 
zwrotnym w historii klubu. Teraz wszyst
kie wysiłki idą w' kierunku budowy włas
nego boiska. Już po roku teren sportowy 
był gotów. 

\V tym cżasie oowstają w ł.odzi ł luby 
fahr~lc"'l1e, l{t!5I:ych rozwóJ kolirluje z inte
resami klubów rOf'otniczyeh, ponipważ fa
brvki rozpoczynaią kanerować lepszych 
zawodników, kusz'ic ich pracą i warunka
mi. Tak np, cah, rlr"7vna koszYkówki mes
kiej emj~ruje do IKP - i już na "cudzy 
rachunek" zdobywa mi'ltrzostwo Łodzi. 
En'i~mją równi",ż piłkarze i lekkot1eci. 

"TUR" staje do walki. usiłuje bronić 
swych praw, L~ZPN w r, 1930 uchwala 
aby lduby fabl';vezne zostały skreślone z 
tej organizac,iff - ~o~bnl1wienia tego jed
nok nie zatwierdza PZPN, 

Udli~ł W q ~mf::adlie' 
robo~ni(lej . 

Od r, 1930 do pocz~tku wojn~ k'ub pro
w;dzi sową działalność ściśle według zasad 
Robotnkzych StovIarzysze11 Sportowych, 
prowadząc równolegle pracę społeczno
o$viatową. Teraz zawodnicy TUR-u star
tują wszęc1 zi.e tam, gdzie odbywają się fm" 
prezy sportu rohotniczero. 
• Zawod~icy TUR-u 'biorą udział w za

wodach. za granicą, jak ponczas Zlotu Mło
dzieżv Socialistv~znej w 1929 r, w Wied
niu, "VI 1937 r: wyjeżdżają do L~ns we 
Francji, miasta. które jest ośrollkiem emi-

, gracji poh;kiej we Francji. qdbyła się tam 
.Olimpiac'ła tobohicza. 

Z chwila \'.'ybu,~lłU' wojny TUR liczy 300 
t?"':: ,.1, zawodników. 

f10~i~j7~(a s~ortu 
rnbfjt~łueg~ 

Naty('hmiast po wyzwoleniu ŁoCtzi 
srort roBo' !licz'! przystąpił do mcbiliza
eji I"wY('h sił. Już W pocz~tKtch marca 
od',yło się pierwsze zebtanie organiza
cyjne. 

Głównym motorem renesansu spor
tu "Turowef!o" był wiceprezes Zatke -
jemu też zadajemy kilka pytań. 

- Kiedy snortowcy" wYszli po raz 
pierwszy ha boisko? 

- Już w początkach kwietnia uo. 

Dl'użyny żeńskie defil ją na boL,ku, 

, 
Poczty sztanaarowe młodzieźy robotni częj 0, 1\1': Tur podczas Zlotu w Lodzi. 

~ Najtrudniejszv oll'r,i?s został orze 
zwyciężony, kadl'Y uzuDełnione. Wal
czvmv teraz z trudTlOśc.laml finaD')mvv~ 
mi. aie dotychczasowe wyniki pr~cy P,o,
zwalają patrzeć z otuch<l- na przyszłosc. 

KoJarskCJ-Motocyldowa sekcja po
wstała_przy miejscowym D7iewial1'ld'ł!' 
Kluhie SportowYm. S' p-17ibn s<'l,cJ{ 
mieści f;ię przy ul. Sienkiewicza f5. 'l,a
rZqd ukonstytuował sjP. nustępui<lco: 
ldp'rO\Wli 1-jem zoc;tał ,,; b"anv Dr7"'l 

nk1amacie za"łu7 y' (1.' hez ,,>'ortu 
koląr~'de~o n~ te enir> J ... 1)iłzi ob. Kar-
nińsH Mieczysław. ' 

Osoba kierownikll po,ppi 
k()l;:1"'~kiej ipst t.<lk CP1,i(m~ i !':zann"'" 
\"śród ST."~'r+'1w('6,~ iż 1 ,,'k1 wY'Jsrh 
(']r,"7"'~ z t~'nm'" , .. ,t-", l ~ D"zyi,,'; 
mw~,hti1 1'11'1"'" oh - V·p'nl';"ld'i''1'o. Po
n<Jdth co 7 ~l'T' on wvhrani zostali no' 
oh, Kp,,"J'Y1p,,' rp?'r(,z~'l;sh, ;J;,T iCK;, Sta
ni"7"".",1ci Te lr- hif'ic~,:k i "Vl'j"k. 

7rhrani8 S"l~cii odb':wa;a si,. w 
. P~<' +ki o p'orl ';1 , 1 R_ro~ ? obr::mis K,: 'i-nw ~ 
T!lchva 7"''''71r]U Spl'ell we wtorlTI " 0:0" 
r1zinie 18,30 . 

• o 

n~i' w Łod7i odhf'dzie sie w sali 
(2c."rY'_a m. :'''7. hr.,l" c: er!':l" l' ·G.,oyel' Con-mlllłlllllfl~:lIlt,·lI"il:U:lII1J1l11lJłlajJtlliiUla rl,.lj ,I -c,'Hm .1rulUlhi,I:ll!ill:III!l;,ldjiilllllJmJilLJł:'I.;; .. I~ l, i o" ,'i ,ilHIf'ł"'lłiłHIlIi;llllid"i lIli"lIlfliH:l!i. ~,"h:lllllłllłl lo;.. ,_ _ _ ... _'\. ~\', 

~Ol'fHa (Piotrków). ' 

S'; 1 t ~ ~ ~:?(n' ~~~~;!e~j~~ :::~'~;;0~O~V !YrlH'h ~nor 
. . • "bn"vch 'om'f> :tv' .'Sn 1('m" (VT~""73-

~tart mis~rzowskieJ dru~yny, "Spo-I. IVrecz 'V'! koszyk,Ó'V1C~ męskiej ~ale-, wa)· a Tl'}'f>ffi (Łórł~)' ('c'lbędz!e się o go
łem -ył ŁodZI v.r.yw~łał dHze zall:-te~e- zał do barctzq emocJ~u.F'cych, W pIerw dzinie, 16,::W w, YMCA. 
sowame. Chło1),cy 3ednak w "mebIe- szej włowie }Jrowadzi TUR, strzelając I -'---r-' 
skich koszulach" nie mieli wcale ocho,. z daleka, W drugiej gra jest niezwykle 
ty łatwo ~ll€c warszawiakom. ambitna 'PO obu /~tronąch. "Społem" I 

W siatkówce żeńskiej •• 'rur" pobił wyrówade, potem' znÓw "niebieskie 
"Społem" 2 : l (15, 13, 1~: 15. 15:10) koszule" prowadzq, sytu"de ciągle się 
Z drużyny stołec~nefwy~óżn~ła. się .żar-, zmieniaj;\, Jeszcze na d~ie, minuty· 
kowska Enghsz, a łOdzkie] Mlkoł-, przed !~oncem meczu Łodzlame prowa
czewska, W siatkówce męskiej notuje- dzą 30:28, W ostatniej chwili war sza
my zwycięstwo "Społem" w stosunku wi cy wyrównu·ą i :mecz kończy się 
2 : O (15:9, 15:10) Warszawiacy wybi- wynikiem 3tl:lO' (13:18). . 
tnie górowali. W l-o~zyI~ów4;~ dmm'kiej 
sukces onniosłv łm1zianld. bijąc .,Sn.o- 'Po wczorajszych wyrównanych me
ł",m" 22:39 (14:9), O!'tntnie minuty gry czach, dzisio1sz2 zapowiadają się nie-
były niezw~de zaŻarte. - zmiernie ciekawie. 

1 
Si 

Niewaaził, ,który b1vł "WYmaczony 
jako reprezentant Lodzi na tylecz z 
Gliańskiem, o ~m.!wił starlI Spotkaliś
my go wczoraj. 

- Jakto, nan W !',nr'l-:i?! 
- Njpstety n;,e J'1/)f"ł"'tn i{'chać ,to 

Sopot. Akurat wyp.,rHo tyli na 50b lte 
w Łodzi zabtwie ,le l' ojaj S"rln,VY 

mieszl{aniowd. Musif\l'em wvbierać 
mecz - albo mie~?kal'ie" ObiPCLlję so
lennie, Że się poprawię i na' Przvf'7łą 
n;edzielę bezwarunkowo stanę na rin-
gu. 

roku, kie.dy Płlgoda umożliwjła 1!rę. sko- . , .' , , 
rzvstnHŚmy 5!': nob:vtu w Łodzi lkznYcH W przyszłą. medzIelę cze~a Łodz II średnia Zjawiński, półćiężka Stecki. 
z~~tęp6w jeńców francuskich, włoskich, wieHra emocja. W hą1i Wimy <1dbfdzi~ 

, i innycb, nawi~znją~ z nif!1i -;żywy. kon- się mec~ bokserski ŁKS _ ZZ'{{ Tar
t~kt ~porto,,:y., NasI ,~rz~:]acIele zagra- nowskie Góry. 
mczm chętme zgoozl h SIę na rozgrV'- ., .. ' 

Ale prócz boksu czeka nas jeszcze 
sp/trt zapaśniczy. 

W' ,dniu 3 marca ŁóM zobaczy CZE'cho-
Jako przedmecz odbedz1e się spot- 'ł k' h TT" n" I" p 

- S owa c 'JC szerm'el'zy, -. «,/.dfT!E' z. ra-
wania meczÓw. 'które nie tylko były .Skład ,druz.v,n~ sl:)s!{1eJ Jest 
m;'1',;f".,tadą sportow~, ale i naszej ,~uHCY: MISZ, KI:") L;e '. Hr l 11b~ 
przyjaźni politycznej. Na ,ulicach Łodzi kiewicz, Fiszer, I &rednia - Ch 

kanie Zryw (Byd~[)szcz) -'-- LKS. Zryw ,gi w walce z mi~i~cowv'" Z,ZK W~l'i 'nn. 
·1 jest mistrzem Pokorza. Impt:eza Obli-I będą się we w!:'zYf>tki< 11 hroniach, Do me-

czona jest na cztery godziny! czu tego jeszcze powrócimy \ , 

• 
.. 
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_· od wzg.ędem w, a·-ności r,ac 
Ółdz. Wydawniczej „, · zyłelnik11 

Pierwsza rocznica Drukarni 
. Dnia 17 lutego rb. mija rocznica uru

rchomieinia Drukarni Spółd:zielni Wy,daw
niczej „Czytelnik" na ul. żwirki. W Dru
karni tej drukuje się obecnie 5 dziie.nni
lków 11 tyg.- ,szereg miesięczników i 
broszur. Pierwsza gazeta która była tu. 
taj $Jrukowana to „Polska Zbrojna". Po
item przyłączyły się „Rzeczpo1spolita", 
~.Robotnik" i inne. Część z nich prze„ 

· nio1sła się do Warszawy a na ich miej-sce 
~ drukami Żwirki dmkowa:ne są inne 
~aze.ty. Między imiemi również i naisz 
.fr.Exipress Iluistrowany": 

Ale cey wiecie jak powstaje gazefa? 
Przygotowan,e przez redakcję artyikuły 

6ddawane są do skła:dania. W druka•r'ni 
na żwirki składa ją .obecnie 9 linotypów .. 
Pracuje tutaj jeden z pierwszY'ch i naj
lepsiZych linotypistów Tadeusz Różew. 
ski. W marcu ub. ro'ku użyto znaków w 
littotypach przeszło 7 milionów. W stycz-1 
ni·tt lYr. trzy razy tvle t.j. 20 ,milionów. 

•Tytuły składane są ręcznie. Najlep1si 
metrampaże t-0 Urba~ski Okurapski i Pał. 
czyń ski. · 

Gdy s·tmna gazety jest już zło.żona 
idzi.e na Ww. kalander, gdzie jest robio
na ma1tryca, z- której w odlewni robi się 
odlew. W sterotypii wyróżniają się swoją 
znajomością fachu i wy<lainością Lenar-
tow~ki, Andrzeiak' i Orobelnia1ko. , 

I 
Zrobiony odlew założony jest na ma-

szynę rotacyjną i z potężnym hukiem 
motorów maszyna zaczvna:. wyrzucać 
pierwsze egzemplarze drukowwnej ~azety. 
Tu królują maszyniści Syibil1ski Majer i 
Schefer. 

Idziemy teraz do dyrekcji clirukarni. 
Dvrektorem drukarni jest Edmund Sobi
szek. Dvrektorem technicznym Aofet
baum, kierownikami Olewnicki, Poniato-
wsl<l, ~onserwatorem maszyn Turski. 

Wszyscy ci kierownicy drukarni są 
~wodo'\vymi drukarzami, którzy- praco
ali przy kaszcie, linotyipie czy rotacji. 
ada Zakła.dof a współpracuje ·z dyrek

cją. f ej przewodniczącym jest ob. Olew-
nicki. • 

- NaJSia drukarnia jest jedyną w Po1-
11ce drukarnią o .tak. olbpzymiej prdoulkcji 
- mówi dyr. Apfelbaum - pracujemy 

.p.rzez 24 godziny qez przerwy, na trzy 
zmiany. Przed wojną· żadne wydaw_nic
two .nie miało takich wyników pracy, jak 
my obe·cnie. Przeszło 7 milionów egzem
plarzy różnych czasopism drukujemy obe
cnie. Projektujemy powiększenie na
szych prod'U'kcji. W projekcie jest hala. 
maszvn płaskich budowa składu pa
pieru.. 

• 

,. 

Powieść o życiu Łodzi-przed wofną, podezas okupacji i po wyzwoleniu 
J 

Dziewi:azy wstyd i głęboka htornlność - Więc jed'Źm~ - powrada trnchę 
każą jej zatrzyimać się . nad ostateczną z1matowanym głoisem. • · ,- . 
krawędzią przepaścistej rozko;szy. Re- Wracają .ipolin-ą miedzą w stronę sa
sztkę omdlewających sił wysuwa się z ra mochoidu. Nie słyiszą jwż ś:piewu slkow
miOn ·mężczyziny i zrywa s'ię na równe ronków, ani muzyki Opszczół. Sizumi im 

· nogi. jeszcze w uszach młoda' krew. Usta pło-
Twarz, {ej płonie, Ma oczy n1eprzy- ną iim Jeszcze, a w oczach maiją złoto-

tomne. . , 1 błęR:itnawą 1m1gJę. 

. Machinalnie obciąga spódnic;zk~ i Hanka nie spogląda na swego to. 
dłonią ,przygładza włosy. warzysza. Ma lekko pochyloną głowę. 

- Chodźmy już stąd! ~ poiWia1da Gniewa się pani na mnie? - ła-
ckllo, nie patrząic na towarzysza. . godinie ujmuje ją pod ramię towarzysrz:. 

Zbiginiew chce raz jeszcze wziąć Ją Potrząsa głową= . _ 
w ramiona. Ona jednak wymyka mu się. - jaikżeż moi.na się gniewać za -r~e-

- To nie ma doprawdy ·sensu - mó- czy, które były bardzo miłe„ 
Wi z op·t.is~twną głową. - Jedźmy da- - Więc dlaczego nie zostaJ!iśmy tu 
lej: do Warszawy mamy jeszcze 'ka1wał dłużej? 

drogi. - Bo po.prostu bałam się sama sie-
Zbigniew ·przytomnie_ie. Płona w rim 1 bie, a nie chciałabym, żeby zaszło mię

Jeszcze niezaspokojone namiętności. ale, dzy nami coś takier·o. co zmieiliłoby nas·z 
i w nim zwyc;r;źa ciuchowa dyscypfra. dotychczasowy st~sui.11ek.. Poza tym.„ 

)est nrzeciJź et~, ntclmencm. Rozumie Chce jeszcze coś poviiiedzicć. Nie 
doorze. _że nie powinien przekroczyć pe- kończy jednak i idzie dalej w milcze-
Wl1} eh gra11ic. : n itt. · 

. - W miarę moż.nosc1 sta-ramy się 
także o naszych ludzi. Jest stołówka któ
ra wydaje obiady ws~Y'stkim trzem zmia
nom, dos.tają wszyscy przydział mleka 
ze względu na możliwość zatrucia oło-
wiem. • 

Największą jednak naszą bolączką 
jest brak miesz 1(ań dla naszy,ch pracow· 
ników. Dałoby się sprowadzić nowych 

potrzebnych fachowców, którzy bezwa
mnkowo jeszcze więcej podnieśliiby na
szą pr6du1kcję, ale nie ma mieszkań na. 
wet dla tych, ł<tórzy jtiż są zątrudnieni. 
Mieszkania j~zcze raz mieszkania, a za
kład nasz będz·ie mógł się jeszcze więcej ' 
us1praw.nić i rozrosnąć - kończy dyr. 
Apfelbau:m. 

Wych·odzimy z murów drukarni µa
chnących farbą i dygocący9h rytmicz
r:iyd hukiem rotacji. Pełni jesteśmy po
dz·iwu dla zakładu i jego pracowników, 
wykorzystµjących nawet najmniejszą 
mo•żliwość podniesienia i rozrwoju pr9~ 
dukcji. Ci ludzie na Ż"'irki nie marnują 
naiwet se'kundy czasu. 

\ 

r 

Powoli doszli do samach du. Hanka 
raz jeszcze rzuca okie'm na słonecz1;ość 
otaczającego ją pejzażu., 

Nie, do śmierci chyba nie zapomni 
tej miedzy, zielonej ściany zboża ; tych 
srebrnych śpiewów skowronka. Nic od
rywa wzroku od małego wycink<i raju. 
Ohce go w całośd rprze.chowa:ć w- skar_ 
bnky swego serca. 

Już mają wsiąść do wozu, gdy nagle 
Hanka --:- sama po raz pierw-szy oó cza
su kiedy się :;mają - zarzuca mu · amiO
na na szyję i całuje w usta. 

- To za to, że jest pan naprawdę 
dżentelmenem - po:wiada. A w głowie 
szumi jej wciąii jeszicze krew. 

Cały dzień jest potem jakgdyby prży
słonięty mgłą. I niewyraźnie zacierają 
się granice między majakiem a rzeczy. 
wistośdą. „ 

Minęli Socha•czew, Błonie i wjechai' 
do War·~zawy. 

Inżynier zamówił w Europejs:drn ho
telu dwa pojedyńcze, sąsiadujące ze so
bą pokoje. W 'restauracji „Poą bukie
tem" zjedli obiad, a potem auto zawiózło 
ich na Bielany. 

.. Już zdała widać było starożytny 
klasztor Karmelitański, i wieże kościoła. 
dźwigającą krzyż. Wkoło ciąg.nę_ły się 
lasy, ludne teraz i głośne, ponieważ bu 
prze~ady zebrało się tu - zgodnie z tra_ 
dycją ~ p6ł Warszawy. 

Może w inny dzień znaleźliby wiei~ 
sentymentu i w klasztorze, zgubłonym 
wśród lasu i w nadbrzeżnym pejzażu 

~-isfy, przepływającej (utaj ~zarą wstęgą 
wod. . 

) . 

• ~r. Rencher 
Specialish rhorf.h ,. ~nt:rvcznych 

• Poludninwa 26. 

Dr. med. E. MHtuUcz 
Lekarz _ den1:vsta ze Lwowa. specialista w le. 

czeniu, chorób dzi~seł i iamv ustne!. ul. Za-
wadzka 17 , 
RADIOODBIORNIKI - naprawia. ~prawdza, 
stroi .szybko, tanio, fachowo. Specjalność prze
róbka odbiorników z proou stałei<o na zmienny. 
.. Precisions-Radio". Sienkiewicza 2. 
MASZYNY" do szycia, rowery, kupno - sprze
daż. naprawa. części zamienne i podstawy. 
p;ntrkDwska 70. Redzfa. 
KSIĄŻ!< i polskie. niemieckie, stale kupuję. Księ 
garnia, Naukowa. Piotrkowska 107. tel. 220-53. 
Na żvczenia odwiedzamy w domu. 
PŁACE najwyż•sze ceny za konie ll.!•ezdolne 
do prncy i wyipaidik-Qwe na miięso. Własny 
WÓZ t•raITTSPO'l'tO•VfY do ;iyspozyc.ii. B. Zail
lews1ki Łódź. ,,.1. Soonowa 131 Tel. 170-65. 
R ze ź•nii,k,, k.o:ń:siki. 
MASZYNY do pisa:n1•a, 'iczenia, i;izycia. ku-
pno (ró··.m;e' ' u~.,-' --1~ ""'"(!lh) naprai:,ra 
Radwe.ń~k~· 4-6: . . . ~ . · ' - - . · . 
AGENCI. branży cukiarlrow-ej poszukiwani. 
Zgłoszenia ul. Pił·sud~k' E''"JO 32/11. godz. 15 
-18. 

U'YJ' AG A: 
DNIA 15 LUTEGO 19':6 r Q ,;odz. 21.10 na 

pr·zysta!llku tramwajowym Nairutowicza 
Tóg P.O.W. zgineła mi s!!:6rmmu teczka za
wi1errująca m. in. dokut1ie1nt7 l"O·zlk:ze:ni:owe.. 
iza które ja/ko u.rz-ędnik ~~stem odpowie
dzi'alny. Do·kume·nty te nie przedstawia'!~ 
dfo z,na.Jazcy ź•ad!lllej w:irtości. , . 

Upraiszam o odesłanie doli;um.entów pod 
aidr.esem Centrali Tekstylnej ul. MoniUIS'Zki 
6. F. Kierkowslki. · 

Ale zgiełk tysięcznych tłumów, jai
marczny. hałas i radość weselą:cego się 
warszawskiego ludrku zwuglaryzowały 
pię'kność i szlachetność tego obrazu. 

Obok starej - podobno ·l?amiętającej 
czasy Króla Stanisława Augusta - ober
ży stały setki wozów, dorożek. samoch~
dów. Pod drzewami leżały gromady wy
cieczkowi.czó\v. "Grały patefony, tu i tam 
tańczono na n;mrawie. Głośno. śpiewała 
młodzież, podniecona' świętem,.. i wód
ką, której nie zabrakło wśród przywie
ziónych z domu zaipasów. 

Może kiedy indziej Zbigniew i Hanka 
Z·naleźliby n~et jakiś wdzięk w gwar
nym rozbawieniu Bielan. Ale" oni wciąż -
jeszcze byli pod wrażeniem zielonego 
spokoju t-0wickki miedzy, \vijąc,ed się 
między ścianą zboża - i wciąż jeszcze 
szumiała im krew nieok1:e~lonyrn prag
nieni'em. 

- Czy nie sądzi pańi. żie jest tu za· 
1udoo i za głośno? - zauwo/ył inżynier. 

- Owszem, znużyła mnie jllii trochę 
ta jarmarcźna wrzawa - skinęła głową. 

Więc pojechali gdzie, indziej szukać 
na•stroju. za którym podświadomie tę
sknili. W Wilano'}vie~gdzie znaleźli się 
niebawem - było zinacznie ciszej i s.po
kojniej. 

Stary ipa"\"k' pachnął przekwitającym 
bzem i jeszcze niklejszymi ws.pomnienia
mi o wielkiej miłości Jana Sobieskiego· 
i Ma1rysieńki. 
. w bocznej alei usiedl; na ławc:czce w 
cjeniu olbrzymiego starego ka~ztana. 

(d, c. n.) 

----~~--~~~·----,...--~------------~ .CEN~ OGŁOSZi:llł Drobne: za wyraz ·petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogt0szet1la: za milimetr - szpaltę poza •ekstern - zt 14, w tekście - ti1. 21. - W numer.ich niedziel· 
nycl1 i. świątecznych ·- 50 i:rocent drożej. · 
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